
Prezydent
Rzeczypospolitej
zwiedził
tereny bodowy
Pałacu Kultury 
i Nauki
DNIA 24 BM. Prezydent 

Rzeczypospolitej Bolesław 
Bierut zwiedził tereny prac, 
związanych z budową wyso­
kościowego Pałacu Kultury i 
Nauki.

Prezydentowi Rzeczypospoli 
tej towarzyszył Prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankie­
wicz.

Goście oprawadzani przez 
naczelnika budowy wicemini­
stra inż. G. A. Karawajewa i 
naczelnego architekta Warszn 
wy inż. J. Sigalina przybyli 
do osiedla mieszkaniowego bu 
downiczych na Jelonkach, 
gdzie zwiedzili budynki miesz 
kalne i wzorowe urządzenia 
socjalne.

Następnie w bazie produk­
cyjno -  składowej na Jelon­
kach inżynierowie radzieccy 
pracujący przy budowie za­
poznali przybyłych gości z or 
ganizaoją prac a także z naj- 
nowocześn iej szymi urządzenia 
mi technicznymi, umożliwiają 
cymi pełną mechanizację ro­
bót.

Po przybyciu na plac budo­
wy Pałacu Kultury i Nauki 
Prezydent Rzeczypospolitej i 
Prezes Rady Ministrów obej­
rzeli postępy prac przy za­
kładaniu fundamentów pod 
budowę.
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Przy zwiększonej pomocy POM-ów
chłopi z całego kra ju

dokonują zbioru żyta
Pogoda sprzyja żniwom

Z dużym bagażem wspomnień,
pamiątekwrażeń i

SPRZĘT ŻYTA trwa już we wszystkich wojewódz­
twach; w województwach południowych i central­
nych żniwa rowijają się w całej pełni.

DZIĘKI sprawnej realiza­
c ji zobowiązań lipcowych, 
zwiększonej pomocy Ośrodków 
Maszynowych oraz sprzyjającej 
pogodzie, rolnicy w tej części 
kraju zebrali już ponad poło­
wę żyta. W niektórych miej­
scowościach województw po 
łudniowych PGR-y. spółdziel 
nie produkcyjne i gospodar 
stwa indywidualne przystąpiły 
do zbiorów pszenicy ozimej.

Sprzęt jęczmienia ozimego 
i rzepaku ozimego jest już we 
wszystkich województwach na 
ukończeniu. Omloty tych 
zbóż, dokonywane zwłaszcza

„ Precz z A m erykanam i ¡"—w o ła ł iłum

Antyimpeiialistyczny charakter

DEMONSTRACJI W IRANIE

w PGR i spółdzielniach pro­
dukcyjnych bezpośrednio w 
polu. wykazują, że tegoroczne 
plony tych roślin są wyższe 
niż w r. ub.

Natychmiast po sprzęcie 
zbóż rolnicy dokonują podory 
wek i sieją poplony. 
( )K O Ł O  TYS. młodzieży 
'•"'ze wszystkich wyższych 
uczelni w kraju zgłosiło się do 
studenckich brygad żniwnych, 
które pomogą PGR-om na Zie 
miach Zachodnich w sprzęcie 
i omłotach zbóż. Począwszy 
od 25 lipca studenckie bryga­
dy rozpoczną prace w dwuty­
godniowych turnusach.

Z Warszawy do pomocy w 
żniwach wyjedzie około 1.600 
studentów. Najliczniej zgłosili 
się studenci uniwersytetu, z 
których 540 zapisało się do 
brygad żniwnych. Ze Szkoły 
Głównej Planowania i Staty­
styki zgłosiło się 242 studen­
tów, ż Państwowej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej — 180. 
Pierwsza grupa studentów 
warszawskich wyjechała na 
żniwa do PGR-ów .woj, ol­
sztyńskiego już 23 SniT"'“"'

WŁADYSŁAW SKIBIOR—
miody przodownik ze Świno­
ujścia opowiada swoje v:raże- 
nia ze Zlotu sekretarzo­
wi Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR Franciszkowi Wacho tu i 
czowi witającemu wracających 
ze stolicy delegatów szczeciń­
skich na dworcu w Dąbiu.

powrócili nasi 
delegaci zlotow i

¡VI .4 PAMIĄTKĘ spotkania w Dniach Wielkiego Zlotu
^  młodzieży polskiej...”  ........................
„...jeśli będziesz wspominał Zlot, pamiętaj, że górnicy 

śląscy często myślą o tych, którzy ładują w Szczecinie ich 
węgiel na statki...”

„...na pamiątkę spotkania w miejscu naszego zwycięstwa—— 
Placu Konstytucji...”

OTO DOKUMENTY przy» 
jaźni i serdecznych więzi mło­
dzieży robotniczej, przywiezio­
ne w pięknych pamiętnikach z 
widokami Trasy W—Z przez 
szczecińskich delegatów ze 
Zlotu. Hutnicy, włókniarze, 
górnicy, młodzi budowniczowie 
Metra, Nowej Huty, górale z 
Podhala tak wpisali się do pa­
miętników portowcom, stocz» 
niowcom i marynarzom szcze­
cińskim.

Młody zetempowiec Józef 
Stasiak wywiózł do Szczecina 
całe archiwum pamiątek zloto­
wych. Każda pamiątka długo 
przypominać mu będzie obraz 
tych pięknych dni. Tę chustkę 
i czerwoną czapeczkę Gotową 
kupił w kiosku przy ich mia­

LONDYN.
TAK WYNIKA z doniesień prasy irańskiej, u dniu 21 , 
.1 lipca w Teheranie zostało zabitych 90 osób, a około 

80Ó odniosło rany. Krwawa masakra demonstrantów, doko- 
nana z rozkazu Ghawam es Sullaneh, wywołała ogromne 
oburzenie mieszkańców stolicy Iranu.

DOSZŁO do nowych potęż­
nych demonstracji protestacyj­
nych, których uczestnicy do­
magali się surowego ukarania 
winowajców rozlewu krwi.Zátopek

zdobył
drugi złoty  
medal

5.000 m. Zatopek zdo­
był drugi złoty medal bijąc 
jednocześnie rekord olimpij­
ski.

1) Zatopek (CSR) -  14.06,6 
—rek. olimp., 2) Mimoun (Fr.) 
14.07,4, 3) Schade (Niem.
zach.) — 14.08,6, 4) Pirie
(Ang.) — 14.18.0, 5) Chata-
way (Ang.) 14.18,0, 6) Perry 
(Australia) — 14.23.6. Mistrz 
olimpijski Londynu, Belg 
Reiff wycofał się. na półtora 
okrążenia przed metą.

W  F IN A L E  B IE G U  na 5.000 m 
s ta rto w a ło  15 zaw odników . Ze 

s ta rtu  rozpoczęła się zacięta w a l­
ka  o prowadzenie , k tó re  o b ją ł 
Ciaataway. P rzy  w y jś c iu  na p ro ­
sta Zatopek b ie g ł na przedostat- 
n !m  m ie iseu za W egrem  Beresem. 
Po d ru g im  okrą żen iu  prowadze­
n i  o b ją ł Schade. k tó ry  u trz y m a ł 
je  przez następne trz y  okrążen ia . 
Na szóstym  Zatopek wyszed ł na 
czw artą  pozycję, m a jąc przed so­
bą Schadego, C hataw aya i R e iffa .

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Gniew ludu obrócił się nie 
tylko przeciwko Ghawam es 
Sultaneh i jego najbliższym 
współpracownikom, lecz rów­
nież przeciwko szachowi, któ­
ry powierzył Ghawam es Sul­
taneh misję sformowania rzą- 

Demonstranci wznosili ok­
rzyki: „Precz ■/. szachem!“ 
„Chcemy republiki!" Liczna 
grupa demonstrantów wdarła 
się do atelier nadwornego fo­
tografa szacha, niszcząc por 
trety szacha i członków jego 
rodziny. W parku oraz w jed- 

z dzielnic miasta zniszczo 
no dwa pomniki szacha. W 
wielu fabrykach odbyły się 
strajki protestacyjne.

/^ZW A R TE K obchodzony 
'--'by ł jako dzień żałoby na 

rodowej dla uczczenia pamię­
ci ofiar masakry. W całym

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

POLSCY olimpijczycy przy­
słali do naszej Redakcji po­
zdrowienia dla wszystkich czy 
teiników „Kuriera Szczeciń­
skiego”  z dalekich Helsinek. W 
imieniu Czytelników dziękuje­
my i życzymy dobrych wyni­
ków.

Nasza
Konstytucja
DLA KAŻDEGO Z NAS, dla całego narodu niezapom­

niany na zawsze pozostanie wielki, historyczny 
dzień 22 lipca 1952 roku, dzień uchwalenia pierwszej 

w dziejach naszego kraju prawdziwie demokratycznej kon­
stytucji. Pierwszej konstytucji, o której masy pracujące 
mówią z dumą i radością: „nasza Konstytucja".

NASZA Konstytucja, Konstytucja Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej jest wypełnieniem testamentu najlepszych 
synów ludu polskiego: patriotów i rewolucjonistów. Jest 
uwieńczeniem dziesięcioleci walk klasy robotniczej; łączy 
w sobie dorobek naszego narodu z doświadczeniem mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego, a zwłaszcza radziec­
kiego ruchu rewolucyjnego, z najświetniejszymi osiągnię­
ciami postępowej myśli ludzkości.

NASZĄ Konstytucję opracowywał cały naród. Zanim 
została ona uchwalona przez Sejm Ustawodawczy projekt 
jej przeszedł przez ogólnonarodową dyskusję. Ustawa za­
sadnicza narodu, budującego socjalizm, narodu, który 
z burżuazyjnego staje się narodem socjalistycznym, wy­
rosła z życia, rzeźbiły ją rewolucyjne przeobrażenia spo­
łeczne, dokonywane przez naród, pod przewodem klasy 
robotniczej, pod kierownictwem mądrej i czujnej partii. 
Nasza Konstytucja utrwala wspaniałe osiągnięcia walki 
i pracy ludu polskiego, zabezpiecza zdobycze 8 lat Polski 
Ludowej, jednocześnie stanowi drogowskaz dalszego mar­
szu do socjalizmu, do szczęścia i  rozkwitu Ojczyzny.

NASZA Konstytucja różni się zasadniczo od wszelkich 
konstytucji burżuazyjnych.

Konstytucje burżuazyjne stoją na straży władzy wy­
zyskiwaczy, dyktatury mniejszości, dyktatury bankierów, 
obszarników i fabrykantów nad. większością narodu, nad 
ludźmi pracy.

NASZA Konstytucja utrwala władzę ludową, władzę 
ogromnej większości narodu: mas ludowych z klasą ro­
botniczą na czele i  zabezpiecza tę władzę, sprawowaną 
przez lud i dla ludu,, przed wrogami narodu nolskiego, 
przed agenturami imperializmu. Konstytucje b^jżuazyjne, 
nawet te. które osłaniają dyktaturę wyzyskiwaczy para­
wanem demokracji burżuazyjnej, jeżeli formułują prawa 
obywatelskie to nie zawierają żadnego zabezpieczenia 
tych praw, a przeciwnie prawa ogłoszone na papierze są 
cynicznie łamane przez burżuazyjne rządy w codziennym 
życiu.

NASZA Konstytucja formułuje prawa obywatelskie, 
które są powszechnym udziałem narodu w życiu codzien­
nym. Każde prawo obywatelskie zawarte w NASZEJ Kon- 

. stytucji jest wyraźnie i konkretnie zabezpieczone.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

steczku, te pocztówki, zawie= 
rające widoki z Warszawy i 
kolorowe znaczki organizacji 
młodzieży całego świata nabył 
na Placu Konstytucji, te ze­
szyty ze zdjęciami przodują­
cych lotników polskich — to 
pamiątka z pokazów lotni­
czych na Okęciu, czerwona 
maska — to pamiątka z wiel= 
kiego karnawału nad Wisłą.

Przerzucając kartki śpiew­
nika zlotowego przypomina so 
bie radosny pochód lipcowy. 
Widzi jeszcze ojcowski uśmiech 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
i członków Rządu na trybunie, 
pozdrawiających maszerującą 
młodzież.

D  RZODOWNIK Miejskiego 
A- Przedsięb. Robót Komunał 

nych w Szczecinie Edward 
Kućko ma wiele do opowiedze­
nia. Tyle przecież przeżył, ale 
jedno utkwiło mu w pamięci 
na zawsze —- ŚLUBOWANIE.

— Szczecin wypadł w czasie 
defilady bardzo dobrze — opo 
wiada z dumą. — Kiedy ma= 
szerowaliśmy ulicami Warsza­
wy, na widok naszej pięknej 
kolumny społeczeństwo stolicy 
i młodzież zlotowa wznosiła 
gorące okrzyki na cześć Szcze­
cina i jego młodzieży.
— żal było wyjeżdżać z War» 

szawy. Każdy chciałby zostać 
tam jeszcze przynajmniej je­
den, dzień. Ale przecież tu pra 
ca czeka...

Pociągi z powracającą mło­
dzieżą szczecińską serdecznie 
witali koledzy w Choszcz­
nie, Stargardzie i SzczecU 
nie. Witano ich radośnie — 
ze śpiewem i  muzyką, (jm)

Dudos
żąda śledztwa
przeciwko 
sędziom, 
którzy prowadzili 
..dochodzenie“ 
w jego sprawie
PARYŻ.

I AK PODAJE „Humani-
J te” Jacques Duclos wysto 

sował do przewodniczącego są 
du apelacyjnego w Paryżu 
list, w którym stwierdza m. 
in., że 30 maja 1952 r. złożył 
skargę na przestępstwo służ­
bowe. popełnione przez proku 
ratora przy sądzie pierwszej 
instancji departamentu Sek­
wany — Aydalot. na sędziego 
śledczego przy tymże sądzie 
Jacquinot, na komisarza po­
lic ji X dzielnicy Paryża i  na 
inne osoby.

Duclos stwierdza w swym 
liście m. in.: f

IV p ro tokó le , zna jdu jącym  się w 
aktach, zostało stw ierdzone, że 
teczka zaw iera jąca dokum e n ty  po li 
tyczne i należąca do członka pa rła  
m en tu , została skradziona t- nocy 
/  28 na 29 m aja  w kom isariacie po 
l ic ji  X  dz ie ln icy  Paryża j  odniesio 
na naza ju trz  przez nieznaną oso­
bę. Panowie A yd a lo t i Jacq u in o t 
skorzysta li ze skradzionego przed­
m io tu  i do łączyli go do a k t spra­
w y. n ie  w szczynając, rzecz zrozu. 
m ia ła, poszukiw ań w inow a jcy lui» 

,*-m—< « -kia dzieży.
M im o m ej skarg i •/, 12 czerwca p *  

now ie Ayda lo t i Jacq u in o t rów nież 
nie po d ję li poszukiw ań w innego 
kradzieży 30 tysięcy franków , k tó .  
re zna jdow ały się w m o je j teczce 
i k tó re  zg inę ły ;

Na szczególne podkreślenie zasłu 
gu je os ta tn io  pope łn ione bezpra­
w ie . Chodzi tu  o w ykorzystanie 
przez PP. Ayda lo t i  Jacą u in o t m e­
go pryw atnego notesu, skradzione, 
go razem z teczką 28 m a ja . Notes 
te n  do dziś n ie  zosta ł m i zwróco

17 lipca  dwa dz ie n n ik i francus. 
k ie : „F ra nce  Soir-* i „F ig a ro “  opu 
b liko w a ły  specjaln ie dobrane cyta 
ty  z no tesu francuskiego deputowa 
nego. k tó re  zostały przeznaczone 
dla agencji am erykańsk ie j w  w arun  
kach świadczących o przestępstwie 
służbowym , bądź o ko ru pc ji, bądź 
też o obu ty c h  fa k tach  łącznie.

Wobec powyższego, mam za 
szczyt raz jeszcze zwrócić się 
do pana z prośbą o wszczęcie 
w zwiąku z moją skargą o 
przestępstwo służbowe śledz­
twa przeciwko Aydalot, Jaqui 
not, komisarzowi policji X  
dzielnicy i  pozostałym oso­
bom.

*  W S ZY S TK IE  C E N TR ALN E 
d z ie n n ik i rad z ie ck ie : „P ra w d a ” , 
„ Iz w ie s tia ” . „ T ru d ” . „K ra sn a ja  
Zw iezda“ , „K ra s n y j F lo t“  „K o m - 
son io lska ja P raw da”  i inne za­
m ie śc iły  obszerną w iadom ość z 
W arszaw y p t. ..Sejm  po lsk j jedno 
m yś ln ie  u ch w a lił K o n s ty tu c ję  Pol 
s k ie j Rzeczypospolite j lu d o w e j”  
oraz sprawozdanie z uroczystego 
obchodu Św ięta Odrodzenia Po l­
ski.

BURZĄ OKLASKÓW poiui 
tala stolica dziarsko prezen­
tującą się wielką kolumnę mlo 
dzieży szczecińskiej, gdy wkra 
czała na piękny Plac Konsty­
tucji.

..TL. » >».,
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2  STRONA — K U R I E R

Nasza 
Konstytucja
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

PRZEWODNICZĄCY Kami
* sji Konstytucyjnej wielki 

Budowniczy Polski Ludowej 
Prezydent Bolesław Bierut po 
wiedział, iż Konstytucja na­
sza będzie „tarczą i orężem na 
szego narodu w walce o roz­
wój i  świetność naszej Ojczyz 
ny — Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej“ . Te słowa Pre­
zydenta wyrażają stosunek ca 
łego narodu do ustawy zasad­
niczej ludowego państwa, któ­
rego losy znajdują się w wy­
próbowanych rękach mas pra 
cujących.

Minął świąteczny dzień. Po 
historycznym wtorku powró­
ciliśmy wszyscy do pracy, każ 
dy na swój cdcinek służby dla 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, bogatsi o wielkie prze­
życie, bogatsi o Instrument, 
który ułatwi nam dalszą dro­
gę, bogatsi o busolę, która roz 
świetla nam drogę w coraz ja 
śniejszą i piękniejszą przy­
szłość.

Studiujmy NASZĄ Konsty­
tucję, uczmy się jej. Pomoże 
nam to lepiej zrozumieć w roz 
gwarze codziennego dnia głę­
bokość przemian, jakie się w 
naszych oczach i naszymi rę­
kami dokonywują. Pozwoli 
nam to z większą jeszcze si­
łą i  ogniem łamać trudności 
na drodze do socjalizmu. Na 
drodze do wielkości i szczęścia 
naszej Ojczyzny.

Iran
demonstruje
przeciw
imperialistom
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kroju odbyły się demonstra- 

m iąly. w y rżn ie ę.hn 
"Ta .Tl " liu íy iiii per nU is^czn y“-“ *-

Jak podaje agencja United 
Press, w Teheranie ' demon­
stranci wznosili okrzyki:
„Precz z Amerykanami!“
„N ie chcemy, aby rozsiewali 
tutaj zarazki dżumy!“

Mieszkańcy Isfahanu demon 
strowali m. in. przed amery­
kańską misją wojskową, wzno 
sząc okrzyki: „Precz z dorad­
cami amerykańskimi“ .

Według doniesień agencji 
United Press, jeden oficer a- 
merykańskl został poturbowa- 
ny.

POTWIERDZA się obec 
* nie wiadomość, że b. pre 

mier Ghawam es Sultaneh 
zdołał zbiec za granicę względ 
nie ukrywa się w nieznanym 
miejscu. Okazuje się. że wła­
dze irańskie, świadomie poda 
ły fałszywą wiadomość o aresz 
towaniu go, aby osłabić obu­
rzenie ludności z powodu krwa 
wej masakry demonstrantów, 
dokonanej w dniu 21 bm. W 
rzeczywistości Ghawam es Sul 
taneh w ogóle nie był aresz 
towany. i

Imprezy, odczyty, wydawnictwa
zapoznają nas bliżej

ze wspaniałymi osiągnięciami ZSRR
Rozpoczęły się przygotowania 

do obchodu Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

N ie r o z e r w a l n a  p r y j a ż ń  narodu polskiego z 
narodami Związku Radzieckiego — to pokój, nlezawi 
słość i szczęśliwe jutro naszej Ojczyzny“ , — pod 

tym hasłem obchodzić będzie naród polski, podobnie jak w 
latach ubiegłych, Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej.

ROZPOCZĘŁY SIĘ Już 
przygotowania do obchodu 
„Miesiąca“ . Ukonstytuowało 
się prezydium centralnej korni 
s ji wykonawczej obchodu mie 
siąca. Przewodniczącym pre- 
zycjium został wybrany przed­
stawiciel Komitetu Centralne­
go PZPR, wiceprzewodniczą­
cy Żarz. Gl. TPP-R min. Ste­
fan Matuszewski. Zastępcą 
przewodniczącego — członek 
sekretariatu CRZZ. Tadeusz 
Ćwik. sekretarzem — general­
ny sekretarz Żarz. Gł. TPP-R 
— Piotrowski.

W skład prezydium weszli 
przedsatwiciele jednoczone­
go Stronnictwa Ludowego. 
Stronnictwa Demokratyczne­
go, Związku Samopomocy 
Chłopskiej 1 Ligi Kobiet. Ko­
misja opracowała już program 
obchodu „Miesiąca".

Konkurs
0 tytuł najlepsze]
świetlicy
1 biblioteki
w gromadach, gminach
i PGR-ach
M  INISTERSTWO Kultury

Sztuki oraz organizacje 
masowe (CRZZ, ZSCh i ZMP) 
rozpisały ogólnopolski konkurs 
dla świetlic wiejskich i biblio 
tek. Czas konkursu trwa do 1 
grudnia br„ a termin zgłoszę 
nia udziału upływa już 31 lip- 
ca br. Konkurs obejmuje 
wszystkie świetlice gromadz­
kie, gminne, o r ^  PGR-owskie, 
a także wiejskie domy kultu­
ry j  biblioteki.

Specjalnie powołane komi­
sje na szczeblu gmin, powia­
tów i województw przyznają 

podstawie lustracji tytuł 
najlepszych świetlic, względ­
nie bibliotek w skali gmin, po 
wlatów i województw, po 
czym komisją centralna przy­
zna tytu ł najlepszej świetlicy! 
biblioteki w skali ogólnokrajo 
wej.

,Jrv
ku o pierwszeństwo w olbrzy 
mim ruchu kulturalnym, ogar 
niającym wieś Polski Ludo­
wej. Kryteria konkursu, wed­
ług których oceniana będzie 
praca świetlic wiejskich, bio­
rą pod uwagę udział świetlic 
w ogólnych kampaniach poli­
tycznych, w mobilizacji do wy 
konania zadań produkcyj­
nych. w szerzeniu wiedzy rol­
niczej, propagandzie spółdziel 
czości, w podnoszeniu życia 
kulturalnego na wsi.

W wojew. szczecińskim i-  
stnieja ponad 300 świetlic wiej 
skieh, w tym 14 przejętych 
jako wzorcowe przez Wydział 
Kultury WRN oraz dwa wiej 
skie domy kultury. Konkurs 
będzie więc ciekawym spraw 
dzianem ich działalności, (j)

PU EZY D1U M  R a D Y  N A JW Y Ż ­
SZEJ ZSBR  odznaczyło orderem  
Lenina m in is tra  ma> >arki w o je n  
ne j Z S R ii, w icea dm ira ła  M iko ła ja  
K yzn ieco w a  za zasługi wobec 
państwa i  m a ry n a rk i w o je n n e j 
ZSRR, w  zw iązku z 50-leciem je ­
go urodz in .

NIEZWYKLE BOGATY 
PROGRAM IMPREZ

DNIA 24 BM. na plenar 
nym posiedzeniu central­

nej komisji wykonawczej pro­
gram ten został zaakceptowa­
ny. Wyłoniono 4 komisje: Im 
prez artystycznych, populary­
zacji radzieckich ^  metod pra­
cy, odczytową i wydawniczą.

Niezwykle bogaty program 
imprez jeszcze bliżej zapozna 
społeczeństwo polskie z prze­
bogatą kulturą radziecką, z 

,„n] przodującymi metodami pracy ’’"s tsen a7rowc<r»~ ■ogrcm . 
pokojowymi osiągnięciami bu­
downictwa ZSRR.

W okresie „Miesiąca“  wy­
głoszonych zostanie kilkadzie 
siąt tysięcy odczytów o Zwiąż 
ku Radzieckim podobnie, Jak 
co roku zorganizowany zosta­
nie festiwal filmów radziec­
kich, który trwać będzie przez 
cały miesiąc. Na scenach świet 
licowych na wsi i w fabry­
kach oraz w teatrach zawodo­
wych wystawione zostaną naj 
lepsze sztuki radzieckie.

WYSTĘPY RADZIECKICH
ZESPOŁÓW
TEATRALNYCH
0 7  OKRESIE TYM zobaczy 
vv my znane teatralne ze­

społy radzieckie, które wystą­
pią w teatrach polskich, Zorga 
nizowany zostanie szereg wy­
staw. Ponadto przewidziane 
jest wzmożenie ruchu wydaw­
niczego o tematyce radziec­
kiej. Wśród licznych pozycji 
wydawniczych ukażą się m,

in. „Generalissimus Stalin — 
przyjaciel i nauczyciel młodzie 
ży i dzieci“  — album, zbiór- 
reportaży o budowlach komu­
nizmu: „Kołchoźnik w pracy, 
odpoczynku, w życiu kultural 
nym“  i inne.

Hokeiści
polscy
walczą© punkty
W finale hokeja na trawie 

Indie pokonały Holán 
dię 6:1 (4:0) zdobywając
złoty medal. Drugie miej- 
seze zajęła Holandia, przed 
Anglią i Pakistanem.

Drużyna polska gra w dniu 
dzisiejszym o piąte miejsce z 
Niemcami zachodnim], które w 
czwartek pokonały Austrię 
2:1. Polacy nawet w razie 
przegranej uplasują się na 
szóstej — punktowanej pozy­
cji.

W piłkarskich meczach 
ćwierćfinałowych turnieju o- 
limpijskiego rozegranych w 
czwartek Węgry rozgromiły 
Turcję 7:1 (2:0), a Niemcy 
zachodnie wvgralv po dogryw 
ce z faworytem turnieju Brazv 
llą 4:2. W normalnym czasie 
wynik spotkania brzmiał 2:2.
SIDŁO I RADZIWONOWICZ 
WYELIMINOWANI 
W OSZCZEPIE

M in im u m  w rzucie oszcze 
pem wynosiło 64,00. O- 

baj nasi reprezentanci nie za­
kwalifikowali się do finału. 
Sidło w pierwszej kolejce rzu 
c ił 59,52. w drugiej — 62,16, 
w ostatniej kolejce Sidło miał 
rzut „spalony“ . Radziwono- 
wlcz przekroczył rzut w pierw 
szej kolejce, zaś w drugiej o- 
-r-* - —̂ 1. CL,56. a w trzeciej — 
56,74

FINAŁ -  Young (USA — 
73,78, — rekord olimpijski, 
2) Muller (USA) — 72,46, 3) 
Hytiainen (Finl.) — 71,89, 
4) Cibulenko (ZSRR) -  71,72, 
5) Danubic (Jug.) — 70,55. 6) 
Kuzniecow (ZSRR) -  70,37.

Kto startuje
dzisiaj
w Helsinkach
JY Z IS  N A  O L IM P IA D Z IE  rozo.grano bęaą następu jące lto n ku  

ren e je :
Szerm ierka —  szpada .  druż. e li­

m inac je .
P ływ a n ie  — p i łk a  wodna.
Zapasy — s ty l g re cko  - rzym sk i, 
D źw ig an ie  ciężarów  — w ag i m u ­

sza i  p ió rko w a .
PjQciobój nowoczesny — bieg na 

p rze ła j,
L e k k o a tle ty k a  — daiesięoiobój; 

JOD m , w dal, ku la , wzwyż, 400 m ; 
•ioo m  (p ó łf in a ły ) , goo m  kob io ; 
(przedbiegi), 3.080 m  z przeszko. 
darni ( f in a ł) , 4Q0 m  ( f in a ł) , 200 m 
ko b ie t (p ó łf in a ły ).

ZÁTOPEK FINISZUJE
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) i  w k ró tc e  po tem  zeszedł z b ieżni. 

Na 600 m  p ized m etą  b ieg prow a 
Teraz Zatnoek /w em  o b ie l Dro ' dz* Schade, a na 400 m  przed m e. 
wadzem e 'iw Y P rż e d z ń  sw ych k o ń  “  C hataw ay. Na 300 m  przed

s ió d m y *^  ok rą żen iu  ™ ro w Id z e jh l w lm  wyszedł" n K S a ‘ » ta T rw S t

Ś s B & fe  iń ń a  88»? J M  rU J S *
ty m  ok rą żen iu  Żatopek w spania - „ m  ai ' av ° Po h 1 s ł°n ro I
8 3 l l « 7 Wem Zn° WU ° b ją ł P r° W?”  wadzenie7  " 3ą p ie rw szy  ° bpt-zerwM 

W  ty m  okre s ie  R e if f  spadłszy taśmę, 
na siódm e m ie jsce  z w o ln ił ' .m po

ZSRR prowadzi
w ogólnej punktacji

XV Igrzysk Olimpijskich
HELSINKI

FO PIERWSZYCH CZTERECH dniach XV Igrzysk 
Olimpijskich (20, 21, 22 i 23 bm,) w punktacji ogólnej 

prowadzi Związek Radziecki 261 pkt przed USA — 163 pkt 
i Węgrami 47 pkt. ZSRR zdoUył dotychczas 59 medali olim 
pijskich: 29 złotych, 26 srebrnych, 4 brązowe. USA 39 me­
dali; 22 złote, 8 srebrnych, 9 brązowych. Węgry 18 medali: 
2 złote, 9 srebrnych 7 brązowych.

ch c ia ł się zatrzym ać. OkazałoGOLUBICZNAJA ZSRR 
WICEMISTRZYNIĄ 
OLIMPIJSKĄ NA 80 m. 
PŁOT.

•kazało Sie, 
— z m y lił go gw izdek k tó regoś z 
w id z ó w  i M ach m yśla ł, że b - {  to 
gw izd ek  sędziego, sygn a lizu ją cy  
z ły  s ta rt. K ie d y  T.L.rh ko n ty n u o ­
w a ł b ie g  k o n ku re n c i jego byR  
ju ż  daleko. Na 70 m  przed m etą  
M ach zupe łn ie  z w o ln ił tem po.W  F IN A LE  80 m . p ł. s ta rtow a ło  6 

zaw odniczek jed n a k  do m e ty  przy ­
b iegło ty lk o  5, bow iem  na d ru g im
p ło tk u  w ycofa ła się Holenderka POLACY ZAWIEDLI 
Blanke rs  Koen . Zw yciężczyni f in a łu  N  t  c«« n -  
A łictro lH ka S tr irk ln n r t nn h iia  re_ Ł,i .A u s tra lijk ą  S tric k lą n d  pob iła  
ko rd  św iata 10.9 (poprzedni re­
ko rd  na leża ł do B lankers Koen 
11.0).

W  P R ZZD B IE G A C H  pa L550 m 
®* s ta rtow a ło  trzech  naszych za­
w o d n ikó w : D ług ob orsk i, Le w an - 

( A u s tm iin i in  o — do w sk i i  P o trzebow ski. W szyscy 
re k . ś w u ta  ż l S b i c z n a ja  on i po b ie g li pon iże j sw o j-h  m oż- 
(ZSR R) 11,1, 8) Senders (N lem . ! lw osci i  zosta li w yę l.m m o w a n i.
each.) 11.1. 4) Soenbuchner (N iem

MACH WYELIMINOWANY
W  biegu na 400 m  M ach zakw a­

li f ik o w a ł fci» w  e lim in a c ji do m ig 
dzyb iegu, jed na k  tu  odpadł. W y ­
s ta rtow a ł w  n im  bardzo dobrze, 
jed n a k  po 3Q m  z w o ln ił te m p o 1

W R O C I I L 1

CIACHÓWNA SIÓDMA 
W RZUCIE OSZCZEPEM

w y n ik i:
i .  Za top kow a  (CSR) 50,47 (re­

k o rd  o lim ').).
2. Czud ina (ZSRR) 50,01.
3. Bo rczakow a (ZSRR) 49,76,
4. Z yb in a  (ZSRR) 48,35.
5. K e lsb e ry  (Dania) 46,23.
6. M ile r  (N. Z.) 44.37.
7. Cíachówna (P  ) 44,31.

CZESŁAW MRÓZ — sgofer 
z basy transportowo * drzew­
ne) PCD w Goleniowie jest 
przodownikiem pracy. Jako 
kierowca samochodowy wyra­
bia przeciętnie około 120 proc. 
normy. Ponadto Czesław Mróz 
noleiy do najaktywniejszych 
członków wo lińskiego koła
ZMP.

HALINKA WŁOSEK fna do 
piero U lat, a jest ju t  wybit­
ną aktywistką —- harcerką 
drużyny im. Marszałka Ro­
kossowskiego w Gryficach. Ha 
linka odznacza się również do­
brymi postępami w nauce. Na­
leży do najlepszych uczniów 
szkoły.

MIESZKAŃCY Nowogardu 
dobrze znają miłą buzię i 
ciemny warkocz urzędniczki 
poeztowej Czesławy Zaborow­
skiej. ZMP-ówka Czesia jest 
zawsze uprzejmą i grzeczną 
dla klientów, poza tym chęt­
nie bierze udział we wszyst­
kich pracach społecznych. W
nagrodę była na Zlocie.

PIĘKNIE i  tańczyły i  śpie­
wały na Zlocie dziewczynki ge 
szkoły nr 28 w Szczecinie. Je­
dną z dobrych taneerek jest 
SZURA LANCMAN. Szura po­
wróciła do Szczecina zachwy­
cona wspaniałą Warszawą i 
wszystkim, co widziała na Zło 
de. Tematu do opowiadań na 
długo je j nie zbraknie.

OLEK STREJKO ma nie by 
le jaką funkcję, pełni ją w 
drużynie harcerskiej szkoły 
podstawowej w Brzezinach, 
pow. Choszczno. Jest tam prze 
wedniegącym rady drużyny- 
Za dobre sprawowanie się, su­
mienną pracę w drużynie i 
szkole został delegatem na 
Zlot.

SZCZECINIAN ALEK WY­
PYCH jest nie dużo starszy od 
Halinki. Ma 12 lat i wodzi rej 
w drużynie harcerskiej im. 
Gęn, Świerczewskiego. Cza­
peczka zlotowa, która z dumą 
nosił w Warszawie należy do 
jego największych skarbów. 
Przypomina mu piękne i  bo­
gate w wrażenia dni Zlotu.

* 1 ł
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K O R I E S  -  STRONA

PROGNOZA POGODĘ

DOŚÓ pogodnie, przejściowo 
chm urno. ra iejeeam i możliwość 

prze lo tnego deszcau, tem peratura 
od 9 do 30 a t, (w czo ra j zsno tow a . 
no  najwyższa, te m p era turę  na Po­
m orzu Zaeb. w Szczecinie: 33 a t„ 
na jn iższą z m akaym a lnych w  K o lo  
brzegu: W s t )  w ia try  pó łn . od 3 
do 5 m na sek.

Wierzba płacze
I EZIORKO tworzy się 
J pod plączącą wierzbą przy 

zbiegu Bankowej i  Sżczerbeo- 
wej, bo plącze ujierzba, ie dzia 
dzio, który w towarzystwie 
mamy (  w szarym płaszczu) 

zasiadł pod

t fk § \ ł/? y  ozór poyiie-

A gdyby tak d»lodkowi ktoś 
oberwał rękaw z marynarki, 
tak dla zabawy, śmiałby się 
o ot

vlko jedno
KOMU na złość i udrękę 

Właśnie w okresie najwięk 
•tego ruchu na kolei wejście 
na perony do odchodzących po 
ciągów jest obsadzone jednym 
tylko bileterem skoro są dwa 

wejścia, dwie 
budki i  dwa na 
pisy „Wejście 
na perony"?
Wynik tej nie­
fortunnej osz­
czędności — nie 
potrzebny poś­
piech tłumu lu 
dzi, popycha­
nie, płacz dzie­
ci i  złorzecze­
nia pod adre­
sem władz kole 
joiaych. (AO)

Susza w D O K P

D OKP szczyci się Stalówką 
(że tak ładnie urządzona). 

Szczyci się też, ię w kiosku 
wielki ruch. Ale — choć w ka­

lendarzu lato, 
za żadne skar 
by nie otrzy­
masz ani w 
stołowe«, ani
W kiosku przy 
DOKP nawet 
kropelki napo­
jów chłodzą 
cych, ani ka­

wy.
Jest przecież kran z wodą — 

takie słyszymy odpowiedzi.
No dobrze. Ale kolejarze nie 

lokomotywy!

Ust otwarty
JESTEM sobie restaura- 
J cją „ Morską” — córką 

Szczecińskich Zakładów Ga­
stronomicznych, należę do loka 
l i  I  kat. i  czynna byłam zawsze 
d0 godz. 1 w noey. Niestety 

tamtego roku 
byłam zam­
knięta prze­
szło $ miesią­
ce, robiono 
przebudowę i  
remont, tego 
roku (1952) 
jużi dwa mie­
siące mnie

„ szybkościowo”  przebudowują 
i  remontują. W tym. sianie w 
jakim się teraz znajduję stra­
szę przechodniów i  pl. Kościu­
szki.

Sezon letni minie, a ja nie 
otworzę swych podwoi. Po co 
mnie stale męczą, niechże raz 
na parę lat mnie odnowią i  da­
dzą mi spokój, abym mogła ra 
ejonalme żywić moich klien­
tów. .

Niepocieszona „ Morska”

W wolnej chwili

chcemy jechać na wycieczkę
Kto zaniedbał organizowanie
wczasów niedzielnych?

Y\J KAŻDĄ pogodną niedzielę szczecinianie tłumnie wy- 
jeżdżają tramwajami i autobusami na „wczasy nie­

dzielne”  na przepełnioną po brzegi plażę na Glębokiem, 
względnie nad brzegi Odry.
WSZYSCY po pracy prag- odrzańskich Zakładach Prze­

wiemy kulturalnego odpoczyn mysłu Odzieżowego, Zakła-
ku na świeżym powietrzu, dach Nawozów Fosforowych i  zająć' jak najszybciej ORZZ .i 
Nie wszystkie jednak zakłady Stoczni. Nie lepiej jest też w Prezydium MRN. Lato szcze- 
pracy i  instytucje cheą zrozu- innych zakładach pracy i in - cińskie jest dość kapryśne, a 
mieć potrzebę niedzielnych stytucjach Szczecina, które ze więc dopóki jest jeszcze ciep- 
wczasów i  można śmiało po- względu na charakter pracy ło, należałoby, aby orgnizato- 
wiedzieć, że nie ma w Szcze- robotników powinny były już rzy wczasów niedzielnych i 
dnie zakładu pracy, któryby dawno zająć się tyęn zagud- świątecznych zajęli się tym.

k i  są! Trzeba się ty lk o  postarać. 
DOKP tw ie rd z i, że w swoim  pla ­
n ie  pracy na bieżący ro k  dyspo­
n u je  pociągam i tu rys tycznym i do 
różn ych na jp ię kn ie jszych mfejsco 
wości naszego w ojewództwa i  m i 
m o dość dużych trud no śc i je s t 
w s tanie w  każdą n iedzie lę u ru ­
chom ić p rzyn a jm n ie j jeden po­
ciąg tu rys tyczn y . Poza ty m  PKS 
Odna jm uje au tobusy za stosunko 
wo n ie w ie lką  op ła tą , 1 osoba — 
— 9 gr. za każdy km ., a więc 
koszty 100-osobowej w ycieczki do 
m ie jscowości od leg łe ! 30 km  będą 
w yno s iły  zaledwie 370 zł.

właśnie powinny się

je organizował. Jaka jest te­
go przyczyna?

Jak stwierdziliśmy w wielu 
zakładach pracy fundusze przy 
znane na we/ niedzielne są 
niewystarezaj , a i z tych 
Rady Zakładowe i dyrekcje 
nie korzystają. Tak jest w Za 
rządzie Portu, Hucie Szcze- 

Szczecińskich i  Nad-

nieniem. Po pracy eheemy mieć zapew

PDT otwarty 
bez przerwy 
obiadowe]
I AYREKCJA PDT za włada 
Ł-^mia iż w dniach od 23 do 

31 lipca br. Dom Towarowy 
czynny będzie od godz. 9 do 
19 bez przerwy obiadowej.

T E A TR Y
TEATR  PO LSKI — nieczynny. 
TEATR  WSPÓŁCZESNY -  „G łu p i 
Ja ku b " — g. 19.15.

K IN A :
COLOSSEUU —• „ P  d n iebc: Sy­
c y l i i"  p ro d , w ło sk ie ! — g, 15. 17,

B A Ł T Y K  — „M azowsze" — kolo ro  
w y f i lm  prod. po lsk ie j — g. 15 16. 
„H a m le t"  —, prod. ang.—g. 17, 29- 
M ŁODA G W AR D IA — „P łom ien ie
— prod. węg. — godz- 16.50, 18.30. 
„P rzyb ran a  córka " p rod., O, S. R-
— godz. 31,
P IO N IE R  - -  „Z w yc ię sk i po w ró t1 — 
prod. rada. —  s • 15 17, 19.
Seans nocny — „P otęp ieńcy”  — 
prod. franc. -» godz, 21.
H U T N IK  — g to lczyn — „Zabaw na 
h is to r ia ”  — prod. C8R — g. 18. 20. 
1 M AJ — Żydówce — „R w ą cy  po­
to k ”  — prod. fiń s k a  — g. 18, 20.

D Y ŻU R Y  A P T E K :
N r, 3 — al. P iastów  60.
N r, 5 — u l. Naruszew icza 11. 
M UZEA:

POMORZA ZACHODNIEGO — Wa 
ły  Chrobrego 3 — w ystaw y —  „H i.  
s to rla  rozw o ju  społeczeństw  p ie r­
w o tn ych ”  — „O chron a  pom ników  
k u l tu r y "  — „B u d o w n ic tw o  ok rę to ­
we, h is to r ia  żeg lug i 1 rybo łów stw a”
— „W ystaw a prac uczn iów  Lic. 
S z tuk  P lastycznych” ,

UL. JAN iSŁAW Y 27 — w ystaw y — 
„M a la rs tw o  po lsk ie”  — „M a ła  wy 
staw a n u m iz m a ty k i" ,

Godz. o tw a rc ia : w to rk i, czw artk i 
goboty od 18—W, środy, 
n iedzie le od 

k i nieczynne.

W cibura xuoyjoaa»
{ flu b  R acjo ną llzą t; p 

lo ^ ^ L u d z ió m  Planu*

AB Y U N IKN ĄĆ  n iepo rozum ień w 
tram w a ja ch  D yre kc ja  M P K  W od­
pow iedzi na naszą no ta tkę  zgodzi­
ła  się przedłużyć ważność b ile tów  
d la  pracow ników  kp ie jow yeh  i  por 
towyeh do godz. 8,30,

SPRAWĘ wczasów niedzielnych nippy kulturalny odpoczynek!
(jm)zaniedbał rów nież re fe ra t tu rys ty  

k i przy ORgZ w Szczecinie, k tó ­
r y  pow in ien być  ich  zasadniczym  
organizatorem , P lan pracy re fe rą
tu  na bieżący rok  przew iduje, że SMUTNO W YG LĄD AŁY W a ły  Ghro 
na  wczasy n iedzie lne w y je tiz ie  zp brego po pochodzie lipcowym .
Szczecina ponad 30 tys. osób, Ale Upatrzone papierkam i, to rebkam i, 
k iedy w yjedzie , — W  m a ju  n ie  Pa- szczeoinanie! 
było jeszcze funduszów  przyzna- PRZECHODNIE korzysta jący z 
nych na akcję socja lną, W  czerw dwóch m ostów  prowadzących od 
eu nie by ło  znow u pogody, a te  u l. G dańsk ie j do p o rtu  są narażę, 
raz znów brak je s t o rgan izac ji i  n i  na  zw ichn ięc ie  nogi. Ekipa 
planowane w y jazd y  n ie  mogą ja -  W ydz. Mostowego w ym ien ia ła  znisz 
koś dojść do sku tku , O rgan iza to . czone deski na m ostach d la  po- 
rzy  znów tłum aczą się b ra k ie m  iazdów, a zapom nia ła o w ym ia n ie  
środków transpo rtow ych. A  śród . desek na prze jśc iach d la  pieszych.

AVNMVA\^W/*WvV«VAWvVvVAV MAWAAiWwWyW/wWAWAW/A*

Zapoznaj się
z osiągnięci mii 
Polski Ludowej
na wystawie
w B ib lio tece M ie jskie j

D  IBLIOTEKA Miejską zor- 
gapizowała wystawę Książ 

ki i  Prasy pod hasłem „V III 
rocznica PKWN — osiągnięcia 
Polski LUdóWCjN.

Wystawa mieści się w Iwiot 
liey (parter prawo) Biblioteki 
przy ul. Dworcowej 8 i będzie 
czynna do 31 lipca w godz. od 
10—18.

PIĄ TE K . 25 lip c a  1952 r.

W iadom ości: 5.05 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 21, 33.50.

7,35 tańce i  p leśn i lu d : 7.50 
s ta n  pogody: 8,30 d la  obozów le t­
n ich  i  k o lo n ii;  11.45 „G ios  m a ją  
ko b ie ty " , 11.57 sygnał czasu; 12.15 
m uz. rozryw kow a; 12,30 aud, dla 
w s i; 12-45 „N a  sw ojską n u tę ” : 
1S,15 in fo rm ; 13,25 konc; 14.15 m uz, 
15.09 kom u n , o s ta n ie  wód, 15.10 
„O pow ieści sportow e” ; 15,30 dla 
Św ietlic  dziec; 10,0c u tw . w io lon ; 
SMOUbSJO iUOMąjfAi —  S IT I 
17,45 „C h in y  Ludow e b u d u ją  now e 
Życie” ; 18,00 po lsk ie pieśni lud : 
IB,20 Iw an ow  R adkiew icz: — U- 
W ertura rosyjska; 18,30 R ad iow y 
— - -  18.50 „O  ty m

i  aktua ln ośc i; 
, , „ u« u u m  P lanu Sześcioletni;-: 

§0“ ; 20,40 „Tarcze”  A. Czarskiego;
20.5B stan pogody; 21,26 w iad. spor
towe; 22,00 re p o rt, z O lim p iady; 
21,30 m uz, ta n ; 21,50 „Z n a c je  to  — 
Więc posłuchajc ie” ; 22,30 m uz. roz 
ryw kow e; 23,00 węgierska m uzyka 
kam er; 84,00 kon iec aud.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA

6.15 m el, J, Straussa; 8,00 mel. 
ta n ; 8,20 ryb a ck i serw is m orsk i;
13.20 ryba ck i serwis zalewowy;
16.20 w iad. Fom . Zach; 16,28 
Szczecin. Zak łady S uperfosfa tu ; 
16.35 w iązanka le kk ich  piosenek; 
16.50 w ypow iedz i uczestn ików  ZJo- 
tu ;  19,00 m uz. d lą  w szystkich! 19-20 
ąk tu a ln . sportow e; 21.30 aud. dla 
zagr; 22.30 aud. d la  zagr; 24.05 r y

' backi serw is m orsk i,

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

SP-N IA PR AC Y STO LAR SK O  — SI.USARSKA 
w  M iędzyzdrojach, Św ierczewskiego 16, za tru d ­
n i od zaraz:

? s to la rzy w yk w a lif ik o w a n y c h , 5 s to la rzy 
przyuczonych — w a ru n k i p łacy d la  p ra co w n i­
ków  fizycznych w /g k lasy fika to ra  p łac d la  Spół­
dzielczości (prace zaak u d o w a re ) oraz

1 p lanistę _ kas je ra w  ? V I g ru py  uposaż, 
pius prem ia 30 — 60 n~oć.

1 re f. adm . - gospod. z m aszynop isaniem  w /g  
V I I  gr uposaż, p lu s  prem ia .

J księgowego b ilans is tę  w /g  V  g ru p y  d la  
prac. F  p lus pre m ia  fin a n ro w a . M ieszkanie na 
m ie jscu zapew nione. 776-K

Państwowe P rzedsiębiorstw o R obót K o le jo ­
w ych  N r. 10 w  Szczecinie u l.  Kaszubska 13 za­
tru d n i od zaraz te eh n ika-m echan ika , względnie 
inżyn ie ra .m e cha n ika  ze zna jom ością p ra cy  b iu ­
ro w e j, na stanow isko st. d y s r  ozy ta ra  w  Bazie 
Surzętowej.

W arun k i pracy t p laey do om ów ien ia  na 
m ie jscu , 7S3-K

Z A K Ł A D  REMONTOWO — M ON TAŻOW Y 
DRZEM. M LEC ZAR SKIF.G C  W S ZC ZEC IN IE  
u l. Gdańska 21 b zaangażuje od zaraz; te ch n i-  
ków -m ech an ikó w  w zgl. h y d ra u lik ó w  i  to ka rzy . 

Zgłoszenia w  re fe ra c ie  K a d n ___________ 785~K

W O JEW Ó D ZKI Z A R Z A D  PR ZED SIĘBIO R STW  
rem on tow o-budow lanych p rz y jm ie  in ż y n ie ra  lub  
doświadczonego te ch n ika  budow lanego na k ie ,  
row nicze stanow isko. _  „

Zgłoszenia na leży k ie row a ć  do B iu ra  Zarzą­
du — szczecin, B o les lrw a  Śm iałego 21. 2930,G

OBWIESZCZENIA

SPÓŁDZIELNIA ZJEDNOCZENIE w Koszalinie , 
u l. Łechicka 9 sprzeda dw ie  kasy pancerne i  50 
rn tr . wapna lasowanego. 77»-k

OGŁOSZENIA DROBNE

UANUI.OWK ROŻNE

TŁO CZNIE (prasę) K ra n  
se hyd rau liczną lu b  bą- 
lansówkę dużego rozm la 
r u  kup ię. O fe r ty  „G łos 
w ie lkop o lsk i” , Poznań 
cjla 10687 g, 779.K

STOŁOW Y kup ię  na tych  
m iast. R odziew iczówny 
1—7, 2952.G‘

DOBRZE PŁA TN Y  ln te . 
resu jący zawód rów nież 
ja k  zajęcie dodatkow e 
\y  dom u możesz uzyskać 
bez względu na wiek, 
płeć, w ykształcenie z do 
byw ając „W iedzę F ila teH  
styczną“  korespondencyj 
n ie . In fo rm a to r  — dwa 
złote przekazem : Poznań 
— 1 sk ry tka  262. 784-K

SPRZEDAM szwedzki 
pas R em iton . O fe rty  
Poste - Restante, Szcze­
c in  4. Lewandowski Sła 
w o m lr. 2931-G

LO KALE

ZA M IE N IĘ  pokó j samo­
dz ie lny  w  Grodzisku. 30 
m in u t od W arszawy na 
pokó j w  Szczecinie, lu b  
w yna jm ę  pokó j sub loka­
to rsk i. O fe r ty  R ozdziel­
n ia  R uch 3 M a ja  N r 8 
lu b  od 16 te le fo n iczn ie  
59-46. 2933-G

s p r z e d a m  maszynę do
szycia rym arską m ark i 

L in g a r" , W iadomość: 
Szczecin, u l. K r . Jadw i. 
g l 9—8. 2943-G

SPRZEDAM krądens, 
Stół, kozetkę, lus tro , 
lam pę stojącą, p iekar­
n ik  eiektr, pszczoły — 
Ostrąwicka 3 od 17—20.

2932-G

PR ĘD KI na polowanie
d z ik ich  k ró lików , e . 
Czysz, M śdęcino —-■ 

Szpilkowa 4, poczta Po­
lice. 2942.G

UN IEW AŻN IEN IA 
« ZGUBY

■TABŁONIEC Stanisława, 
córka  W ojciecha, zam. 
W isełka W arnowska 3 
zgłasza zgubienie ka rty  
m eldunkow ej w yd. przez 
M RN  L u b lin . 2916-G

STE FA N IAK M arian , syn 
S tanisława zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko­
w ej wyd. przez G m inną 
Radę Narodową Lu b . 
czyn, odc inka a n k ie ty  
na odb ió r dowodu osobi 
stego. 2915.G

PRACA
ZAOFIAROWANA

POTRZEBNA so lidna go­
spodyn i domowa. U l. M. 
Buczka 13 m. 6. 2944-G

NAUKA
SZPAJDA Bożenna, cór. 
ka M ieczysława zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ld u n ­
kow ej w yd. przez R ejon 
M e ldunkow y Szczecin.

2903-G

TRZYM IESIĘCZNE no ­
woczesne koresponden­
cy jne  kursy księgowoś­
c i Łódź — sk ry tka  163, 

690.K

TRZYMIESIĘCZNA no ­
woczesna, KORESPON­
DENCYJNA N AU KA księ 
gowości. Łódź, sk ry tka  
163, 755-K

P A PIE R ZY N S KI Jerzy 
Zgłasza zgubienie prze- 
p u s tk i po rtow e j N r 826 
w yd . przez Zarząd Po rtu .

2902-G

WIĘKSZE WYGRANE
IV Krajowej Loterii Pieniężnej 
4 dzieii ciągnienia 3-go rzutu

Wygrana 100.009 zł padła na Ni 
35882.

Wygrane po 60.000 zł padły na 
Nr Nr 45709 74830 81401 139222.

Wygrane po 40.000 zł padły n8 
Nr Nr 21371 28320 44664,

Wygrana 20.000 zł padła na Nr 
144662.

Wygrane 90 10.000 zł padły na 
Nr Nr 52242 98591 102334 147437 
149107.

Wygrane po 5.000 z! padły na 
N r Nr 37761 58405 63242 105063
125501 130634.

Wygrane po 2.000 zł padły na 
Nr Nr 1999 2806 5510 39801 42858 
45884 49144 54228 55861 78967 102697 
109460 119913 120395 122215 126164 
129416 135662 143793.

Wygrane po 1.000 zł padły na 
Nr Nr 9806 13883 14108 14592 16252 
26112 26840 30896 33066 35236 41001 
47535 54180 54657 56459 57891 64349 
65748 68122 71603 74050 76228 30840 
81513 93276 107868 113379 114759
110179 116836 120365 122077 123296 
126214 128193 137472 140422.

WYGRANE SERYJNE

Wygraną seryjną w wysokości zł 
40 otrzymuję każdy numer losu koń­
czący się na; 00 09 12 31 27 30 39 
43 46 51 56 57 58 59 61 67 71 75 78 
79 83 84 85 94 95.

ZAUSTOW SKA Zofia, 
św inuo jśc ie  zgłasza zgu­
bien ie  zezwolenia na 
b y t w  s tre f ie  
nięzne j. "SgS
R O K IC K I Bogdan, syn 
W acława zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
wyd, w Szczecinie.

2936-G

R O K IC K I W ojciech , syn 
Bogdana zgłasza zgub ie­
n ie  odc inka  zam eldowa. 
n ią  w yd. w Szczecinie.

2935,G

M A R S ZA ŁE K ' 'UJ 'czesław  
zgłasza zgubienie ty tu łu  
wh.snoścf na meble.

2934-G

Ć W IK Franciszek, syn 
W ładysława zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m eldunko . 
w e j wyd. przez Prez, 
W RN w  C zarne j. 294I-G

RADECKA Irena, córka 
Ju lia na  Zgłasza zgubie , 
nie k a r ty  m eldunkow ej 
wyd. przez R e jo n  M eL 
du nkow y Szczecin.

3940.G
ŻAK Z ygfryd , syn Jana 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej w yd. w  
Szczecinie. 2905-G

SKOCZYLAS M arta , cór­
ką  Jana zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
wyd. przez GRN Babiak 

3904 G
CZARNECKA Marta
wieś W ola Przebłocka, 
pow. Radzyń zgłasza zgu 
pienie k a r ty  m e ldu nko ­
w e j. 2929 .P

BŁASZCZYK Józef, syn 
S tefana zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
wyd. przez R e jo n  M el­
du nkow y w Szczecinie.

2901-0

K O R B U T A n to n ! zgłasza 
zgubienie przepustki
wyd. przez Port-Szc/.e, 
ę jn , N r 1007, leg. Zw, 
Zaw, żeg lug i, leg. służbo 
w e j w yd. przez Zarząd 
P o rtu . 2939-G

M IESZAŁA K rys tyn a
zgłasza zgubienie leg, 
szkolnej w yd . przez Aka 
dem ie Medyczną w Szcze 
cin ie . 2938-0

M ROCZEK A lfred a  zgła­
sza zgubienie przepustk i 
wyd. przez Zarząd Stocz­
n i Szczecińskiej, 2937-G

TO M C ZAK A leksander, 
syn Józefa zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m eldu nko­
wej wyd. Szczecin, od, 
c inką  a n k ie ty  na odb ió r 
dowodu osobistego.

2911.G

ZAW A D ZK I Aleksander 
zgłasza zgubienie k w itu  
N r 1361 K o m is 9o M HD— 
Bram a Portowa (suma 
400 z ł.) , 2910-G

ZIN O W IC Z Edward, syn 
K onstantego zgłasza zgu 
b ie n ję  k a rty  m e ldu nko ­
w ej wyd- Szczecin, od­
c in ka  a n k ie ty  na odb ió r 
dowodu osobistego.

290-G

KO ŁO D ZIE JC ZY K M oni. 
ka córka P io tra  zgłasza 
zgubienie k a r ty  meldUn 
kow ej w y j.  przez GRN 
K a m yk , pow. CJzęstocho 
wa. w o j. Katowice.

2906-G

KO TW IC A S te fan ia  zgła. 
sza zgubienie odc inka za 
m eldow ania, tymczasowe 
go zaświadczenia tożsa 
mości N-734/48 wyd. 
przez Zarząd G m inn y 
Dargobądź, w izy i  za 
świadczenia na dowód.

2928.P

PRZECHODZEŃ: _  Cóż
ty pełnisz teraz funkcję izola­
tora?

ŻÓŁW: — A tak! Bo nie 
można już dłużej znieść har­
ców, wycia i  szczekania hezpaA 
skich psów, które urządzają so 
bie codziennie o świcie rados­
ne zabawy na pl. Helskim.

PRZECHODZEŃ: W imie­
niu okolicznych mieszkańców 
dziękuję ci, bo nareszcie wy­
śpimy się zdrowo i  nie będzie­
my drżeć o nasze spodnie.

W niedzielę
dzieci z kolonii
w Brzózkach
wracają 
do Szczecina
i ' )  ZIECI Szkoły Podstawo- 
*-/ wej TPD nr 3 przebywają 

ce na kolonii letniej w Brzóz­
kach powracają do Szczecina 
w dniu 27 bm. o godz. 15. W 
związku z tym kierownic­
two szkoły nr 3 prosi rodzi­
ców o odebnnie swych dzie­
ci w oznaczonym dniu i godzi 
nie na stacji Szczecin — Tu- 
rzyn.

Dla naszych pociech!

„Zaczarowane
miejsce“
śliczne bajeczki 
w niedzielę
w Colosseum
n  LA naszych milusińskich 

kino „Colosseum" przygo 
towuje w niedzielę 27 bm. mi 
ią niespodziankę. O godz. 
10.15 i 12.15 wyświetlane będą 
śliczne kolorowe bajeczki. Naj 
ciekawsza z nich nosi nazwę 
„Bajeczki wiosennej*’. Niewąt 
pliwie dawno już nie widzia­
ne bajki zainteresują nie ty l­
ko dzieciaki, ale i  ich mamu­
sie i  tatusiów. Wśród rozsprze 
dawanych biletów będą tak 
zw. „zaczarowane" miejsca. 
Komu przypadnie w udziale 
takie miejsce dostanie ładną 
książeczkę albo smaczne cu­
kierki. Jeżeli zaczarowany bi­
let otrzyma osoba dorosła po­
darunek przypada najbliżej 
siedzącemu dziecku.

Uciechy z pięknych bajeczek 
i niespodzianek będzię sporo, 
„toteż na pewno wszystkie ma 
musie wybiorą się z dziećmi 
na fiim. Nie zapomnijcie: nie 
dzieła godz. 10.15 i  12:15 kino 
„Colosseum*’.

% p

UROCZYSTE przękazanle do u , 
ży tk u  w zorcowni. no’ /ych  magazy­
nów, b iu r  i  ś w ie tlic y  „S pó lno ty  
P racy”  odbędzie się w  sobotę 26 
bm . o godz. 19 w  now ej św ietlicy 
p rzy  u l. W ie lk ie j 7—-8.

*  *  , *
SZCZECJNIAKOM przebyw ającym  

na wczasach pracow niczych w 
Szkla rsk ie j Porąbie bardzo dz ięku. 
je m y  za m ile  pozdrow ienia, życzy 
m y Wąm dobrego w ypoczynku i 
p rzy jem nych wrażeń.

N IĘ  chłopcy w racają dziś z ko 
le n ii. a dziew czynki, c h ło p cy  przy 
jeżdżają z Brzózek dopier0 w nie. 
dzielę. * *  *
UWAGA RODZICE! M uzyczny obóz 
m łodzieżowy szkoły TPD  n r  1 w 
Szczecinie wraca ze Św inoujścia 
27 lipcą  o godz. 14.11 na Dworzec 
G łówny. (q)

i k



Najlepsi
kolarze CWKS-u
startują
na szczecińskim
terze
JU Ż PO R A Z  d ru g i deszcz prze 

szkodz ił szczecińskim  k o la ­
rzo m  w  zorgan izow an iu  pow ażnej 
im p re zy . W  ub. n iedz ie lę  m ia ł ho 
w iem  na to rze  odbyć się długodys 
ta nso w y w yśc ig  k o la rs k i z udz ia ­
łem  czo łow ych zaw odn ików ' ca łe j 
P o lsk i i  z  po w od u deszczu został 
od w o ła ny .

N ic  je d n a k  n ie  s tra c il i m iło śn icy  
ko la rs tw a , w yśc ig  le n  odbędzie 
Się bow iem  w  p rzysz łą  n iedz ie lę  
d n ia  27 lipca .

N a s ta rc ie  w yśc igu  na dystansie 
60 km , k tó ry  będzie e lim in a c ją  do 
d ługodystansow ych m is trzo s tw  Pol 
Ski d la  zaw o dn ików  C W KS. zoba­
czym y m . in . czołow 'ych ka ta rzy  
k ra ju  K ró la k a , O rążkow skiego, 

W ó jc ika , Hadasi- 
___ __ ka, Cucha, W ięc-

■ V  szewskiego, M uro

H  »  C W KS, Przezdom
skiego z O gniw a i 

w B  jbB k L  I  w ie lu  in n ych .IW 1 W yścig ten przy
M  1,iesie. n ie w ą tp li-  

' f l A <  w ie  zacięte w a lk i 
s B i  P o n ^w a ż  zawod-
H 7 / I I m M i J l i ic y  starać się bę 
■  dą o z a k w a lif ik o ­

w a n ie  do re p re ­
ze n ta c ji CW KS, a 

s ta w ka je s t ba rdzo w y ró w na na .
Ponadto odbędzie się w yśc ig  

n a  dystansie 20 k m  z czterem a 
lo tn y m i f in is za m i. W  ty m  w yśc i 
gu s ta rtow ać będą n i. in . B e stry , 
O rzechow ski, T abaczyńsk i z 
C W K S-u, Skrzecz z O gniw a i  w ie  
lu  in n y c h  m ło d ych  ko la rzy .

W yśc ig i rozpoczną się o godz. 
16 na to rze  szczecińskim .

Kajakarze
przygotowują się
do trdjmeczu
w E W TO R E K dla  uczczenia Z lo

tu . . Odr:
ka ja kow e . W  zaw odach tych  w  zip 
ł i  ud z ia ł ka ja ka rze  szczecińskiej 
U n ii  i  W łó kn ia rza , w śró d  k tó ry c h  
w id z ie liś m y  doskona łych  zaw o dn i­
k ó w  m a jących  w y ro b io n ą  m arkę  
w  sk a li og ó ln o k ra jo w e j ja k :  M a r-  
cho t, C ichą czy Tuszyńską.

K a jaka rze  U n ii zdobyw a jąc w szy 
s tk ie  p ie rw sze m ie jsca, u d o w o d n ili 
jeszcze raz, że są w  Szczecinie 
b e z ko n ku re n cy jn i.

Oto w y n ik i techn iczne zaw odów : 
B ieg  je d yn e k  ju n io ró w — 1) S krzyp  
czak (Un ia), 2) Je ru za l (U). B ieg 
d w ó je k  ko b ie t — 1) M a rch o t, C i­
cha. B ie g  je d yn e k  sen iorów  — i) 
G óra  (U), 2) Z ie n k ie w icz  (W ł.). W 
b iegu d w ó je k  ju n io ró w  zw yc ięży ł: 
Sadow ski i  K o tlic a  (U). Jed yn i:! 
ko b ie t w yg ra ia  M arch o t p rzed C 
cha, obie z U n ii.D w ó jk i sen iorów — 
1) K u n o w sk i, B uba (U). J e d yn k i 
ju n io re k  w y g ra ła  P a tyn ia ków n a 
(U ) przed K o zd ru ń  (W ł.).

B y ły  to  pew nego ro d za ju  zaw o­
d y  k o n tro ln e  przed pow ażnym  
spo tkan iem  — tró jm eczem  ka jauo 
w y m  Szczecin — Bydgoszcz - -  
Poznań, k tó ry  odbędzie : ię 2 i 2 
s ierpn ia.

Dziękujemy...
za po zd ro w ie n ia  przys łane dla 

naszych C zy te ln ików  i  re d a k c ji 
przez:

czw órkę m is trzó w  P o lsk i w  k a ­
ja k a rs tw ie  ZS U n ia  M a tło kę , Z a ­
jąca , M a łk iew icza  i G onczarka, 
k tó rz y  rep re zen tow a li sw oje zrze 
szenie na Z loc ie  w  W arszaw ie.

cie \
rep re zen tan tó w  spo rtu  ze Słupska, 
naszego korespondenta spor­
towego S tan is ław a Buczyńskiego 
o raz w ie lu  uczestn ików  Z lo tu , k to  
ry c h  je d n a k  z podp isów  na k a r t 
kach n ie  m ożem y odszyfrow ać.

¡Rutyniarze szpady w Helsinkach
zaskoczeni umiejętnością Polaków

RADZIECKI zawodnik
Szczerbakow udowodnił na 
Olimpiadzie że jest najlep­
szym trójskoczkiem w Euro­
pie. Zajął on w rozegranych 
w środę finałach drugie miej­
sce zdobywając srebrny me­
dal, doskonałym wynikiem 
15,98 i  ustanawiając nowy re­
kord Europy. Ńa zdjęcixi 
Szczerbakow podczas skoku.

IF.DYNYM biegaczem, któ- 
,| ry potrafił nawiązać choć 

przez chwilę walkę z Emilem 
Zalopkiem, był małego wzro­
stu, smagły reprezentant Frań 
cji, Marokańczyk Miimoun. Za 
wodnik ten, to taki „francuski 
Zatopek“ . Biega, kiedy może i  
kiedy ma ku temu okazję. Od 
wczesnej wiosny, a nawet zi­
my na południu Francji, aż do 
późnej jesieni wygrywa trądy 
cyjnie icszystkie biegi na dy­
stansach począwszy od 3 skoń 
czywszy na 20 km. Podczas 
biegu na Olimpiadzie Mimoun, 
trzymając się Zatopka „przy 
okazji“ pobił rekord Francji na 
dyst. 10 km doskonałym wy­
nikiem 29:32,8.

MIMOUN wykazał wysoką 
klasę, zajmując również w bie 
gu na 5000 rn drugie miejsce 
po Zatopku w doskonałym cza 
sie U:07.

Jak było do przewidzenia 
sędziowie pomagają 

naszym zachodnim przeciwnikom
W  JŚRODĘ weszli po raz pierwszy na plansze polscy szer 
W  mierze — dwaj floreciści Pawłowski i Twardo kęs.

Trzeba z góry zamoczyć, że samo pojawienie się na­
szej drużyny wśród szermierzy innych narodotuości już było 
dla nich niespodzianką, n. nawet sensacją. Stare icygi patrzy 
ły z uśmiechem na naszą drużynę bardzo młodą wiekiem. 
Prorocy francuscy, szwedzcy i włoscy od razu stwierdzili, że 
„takie niemowlęta’’ nie mają szans i  wysiądą już w pierw 
szych eliminacjach. Szermierzfbowiem musi posiadać rutynę. 
OKAZAŁO się jednak, że naj nerwowany i Lindeman wyrów 

lepsi nawet floreciści włoscy nuje na 4:4. Tu znowu histo- 
i francuscy wcale nie byli do- ria się powtarza. Pawłowski 
brymi prorokami. Pawłowski i  zdobywa tusz, widoczny i wy- 
Twardokęs sprawili drugą sen- raźny nawet dla laików, tak że 
sację. W eliminacji gładko i  siedzący kcło nas kibice Fin- 
swobodnie przeszli do ćwierć- landczyka mają smutne miny, 
finału. Po drodze mieli kilka ale panowie sędziowie znowu 
poważnych walk, niektói-e na- swoje. Nie uznają Pawłowskie 
leżały do najpiękniejszych mu punktu i w efekcie spot- 
dnia, jak np. spotkanie Pa- kanie rozstrzyga na swoją ko- 
włowskdego z Usarowem (5:3) rzyśe Lindeman 5:4. 

Twardokęsa z mistrzem Bel­
gii Yerhallem, starym ru ty­
niarzem, z którym Twardokęs 
wygrał w pięknym stylu, choć 
po zaciętej ’ walce w stosunku 
5:4.

TU NIE BYŁO DYSKUSJI 

J A K  SIĘ później okazało,

SĘDZIOWIE „POMAGAJĄ”

wynik ten zadecydował o 
tym że Pawłowski nie prze­
szedł do . półfinału. Następne 
bowiem walki rozegrał w spo- 

. . . .  sób stuprocentowo pewny. Sę-
I Uz W ELIMINACJACH cJẑ iowie musieli milczeć, nawet 
.1 jednak okazało się, ze sę- wtedy, kiedy wyraźnie nie po 

dziowie szermierki mają za- j ch myślach nasz Jurek roz­
miar brać sobie przykiad z j 0żyj mistrza Stanów Zjedno- 
niektórych arbitrów gmina- czonych — Axelrotha 5:3, zde 
stycznych i hokejowych. Już w Cydowanie nad nim górując, 
eliminacjach Pawłowski na-
tknął się na wyraźnie przeciw W sunnę jednak Pawłowski 
nam ustawionych Szwedów i miał w swojej puli ćwierćfina 
chociaż wygrał z najlepszym łowej tylko trzy zwycięstwa 
Turkiem Younes, t0 jednak «o i ow0 nieuznane, a prawdzi 
przy stanie 4:4 pierwszy roz- we i rzeczywiste zwycięstwo 
strzygający tusz Pawłowskiego nad Lindemanem. Trzy zwycię 
nie został uznany, dopiero dru stwa nie otworzyły mu drogi 
gi był punktem wygrywającym do półfinału, natomiast wszedł 
walkę. do półfinału właśnie Axel-

c* roth, co jest rzeczywiście jesz- Sędziowie — enowu Szwe- jednvm dowodml że plan-
nIe potrafili. prceMko- Westendzie bywa i nie-

dzw Pawłowskiemu i jw ardo- stety prawdołodbtaie j eszcze 
kęsów, w wejściu do cw.eiefi- (,yWać będzie miejscem cudów, 
iS h * ! * . ?  J ° ;  dziwów i czarów spod dosyószli już na całego. Nie można 
się dziwić, że zachowywali się 
w sposób skandaliczny podczas 
walki Twardokęsa z mistrzem 
świata — di Rosa. Twardokęs 
to spotkanie przegrać musiał 
— sprawa była jasna.

Pawłowski walczy z Linde-
nianem długirękim sympa­
tycznym zresztą Finem. Wyraź 
nie widać, że Pawłowski jest 
lepszy. Lindeman z wielkim
trudem dociąga do stanu 3:3 
i od tego momentu Pawłowski 
już musi walczyć z trzema 
przeciwnikami: z Lindemanem 
i dwoma sędziami (znowu
Szwedzi!) Pawłowski wyciąga 
na 4:3, następnie robi piękny 
fingowany flesz. Bijemy bra­
wo pewni, że Polak już skoń­
czył walkę. Sędziowie jednak 
oświadczają, że nie! Walka

ciemnej gwiazdy.
(j.b.)

W SOBOTĘ 26 bm , rozegrane zo 
staną w ew n ę trzne  zaw ody p i łk a r ­
sk ie  p ra co w n ikó w  W RN. N a bo is­
k u  K o le ja rza  o godz. 18 W ydzia ł 
H an d lu  te j in s ty tu c j i  grać będzie 
z ko legam i z W ydz ia łu  Z drow ia .

27 BM . o godz. 11 rów n ie ż  na 
bo isku K o le ja rza  odbędą się cie­
kaw e zaw ody s ia tk ó w k i i  koszy­
k ó w k i pom iędzy C W KS-em  i  K o ­
le ja rze m  Szczecin. W o jsko w i p rz y  
ieżdżają w  s iln y m  sk ładzie z Ra­
do m skim , Skoczylasem , K ró le m  i 

trwa d a le i.  Pawłowski jest zde S z ło m ick im  na czele.

Za dwa dni
tenisowe
mistrzostwa Polski

'"TENISOWE mistrzostwa 
Polski na rok 1952 od­

będą się w Łodzi, w dniach 
27.7 — 3.8 br.

Mistrzostwa Polski junio­
rów natomiast zostaną roze­

grane w Opolu, w dniach 4 
— 10 sierpnia.

Hokej na trawie

Szwajcarzy
byli trudnym
i twardym 
przeciwnikiem

\ , f  ECZ ZE SZWAJCARA- 
MI zagrali nasi reprezen 

tanci z ogromną ambicją i 
olą zwycięstwa. W początko 
ym okresie gry przewagę 

miała Szwajcaria. Jednak po 
kwadransie Polacy nabrali roz 
pędu i uzyskali przewagę. W 
29 minucie Marzec podał w 
..uliczkę”  J. Flinikowi, który 
przewózkował dwóch Szwajca­
rów i zdobył decydującą o 
spotkaniu bramkę.

Po zmianie stron w 42 mi­
nucie obrońca Szwajcarii sfau- 
lował H. Flinika w momencie, 
gdy ten gotowa! się do odda 
nia strzału z 4 mir. Faul ten 
powinien był spowodować rzut 
karny. Niestety stronniczy sę­
dzia podyktował tylko mały 
róg. Polacy uzyskują teraz 
coraz wyraźniejszą przewagę 
i w 22 minucie Marzec po 
podaniu z małego rogu zdo­
bywa bramkę. Sędzia jednak 
nie uznaje je j. W 26 minu­
cie J. Flinik zostaje sfaulowa- 
ny pod bramką szwajcarską 

przez obrońcę, który mu pod­
stawił nogę. I znów miast 
rzutu karnego sędzia dyktuje 
mały róg.

W ostatnicli minutach gry 
Szwajcarzy przechodzą do roz 
paczliwej ofenzywy, ale obro­
na nasza Siankiewicz i  J. Mai 
kowiak wytrzymuje napór i 
drużyna Polska opuszcza bo­
isko jako zwycięzca.

DLA UCZCZENIA Zlotu w 
ub. wtorek rozegrane zostały 
na stadionie Budowlanych za 
wody lekkoatletyczne pomię­
dzy Budowlanymi i  LZS-em. 
Niestety wyniki uzyskane 
przez reprezentantów tych 
zrzeszeń były bardziej niż 
przeciętne. Najlepszym dowo­
dem tego jest choćby zwycię­
stwo w biegu na 100 m popu­
larnego tyczkarza szczecińskie 
go Burego, który pomimo, że 
nie jest sprinterem pokonał 
w swym przedbiegu reprezen­
tantów tej dyscypliny. Na zdję 
ciu Bury na trasie.

H U B
JESZCZE kilka minut, a z 

pewnością sędzia zmuszony 
byłby podyktować dogrywkę. 
Rozegrany we wtorek finało­
wy mecz o puchar ORZZ miał 
przebieg niemal rewelaćyjny. 
Jeszcze 20 minut przed koń­
cowym gwizdkiem Unia pro­
wadziła w wysokim stosunku 

Tutaj jednak Kolejar^^, 
otrząsnęli się i  dzięki silnej 
woli zwycięstwa podnieśli wy 
nik do 6:5. Patrząc na końco­
we stadium meczu, odnosiło 
się wrażenie, że na boisku są 
tylko Kolejarze.

Tak oto (na zdjęciu) na 
chwilę przed końcem padła 
strzelona przez nich piąta 
bramka.

— Widziałam we śnie trzy księżyce! — powie 
działa ona. — Trzy księżyce na niebie widziałam 
tej nocy. gdy do nas przybiegła ta — stara wy­
ciągnęła koścista reke i wskazała drżącym pal­
cem stoiaca. iak posag Nisso. ■— Co to oznacza’  
Oznacza to. że dwa księżyce przyszlv na niebo 
i czekaia. kiedv słońce zgaśnie. Racie ma Nau-

' ruz-bek.'prawdę mówi. A rano doiłam krowę, z 
iei wymienia ciekło zsiadłe mleko. Słuchajcie 
wszyscy! Z wymienia mojej krowy ciekło zsiad­
łe mleko! Znaczy to. że trawa iuż czarna się sta 
ie. My tego nie widzimy, póki słońce jeszcze nie 
zgasło, lecz żołądek krowi wszystko iuż czuje, 
bydło przeczuwa nieszczęścia wcześniei niż lu ­
dzie... Kto wyiaśni. dlaczego to sie wydarzyło 
tei nocy. gdv do raz pierwszy w  Sjatangu uka­
zała sie ta żona. która uciekła od Aziz-chona? 
Kto wyjaśni?

— Niech Bobo-Kałon wyiaśni! — rozległ się 
głos w tłumie. — Niech wyjaśni najmądrzejszy...

— Słusznie! — wykrzyknął Mirzo-chur i  pod­
niósł obie rece. — Ja iestem tutaj obcym czło­
wiekiem. mnie wszystko jedno. Gotów iestem 
wszystkich słuchać. Posłuchajmy Bobo-Kałona! 
Powiedz swoie zdahie Bobo-Kałonie!

Szo-Pir i  Bachtior spojrzeli na siebie.
— Bobo-Kałon... Bobo-Kałon! — krzyczano w 

tłumie.
— Niech mówi, do diabła!— skinął Szo-Pu- 

Bachtiorowi — niech sie wugadaia do końca. — 
Dotknął ręka stoiacei przed nim bladej Nisso i

J powiedział: — Siadaj i bądź spokojna! 
i Nisso usiadła na kamieniu.

— Patrz na nich. nie spuszczaj głowy! — wy- 
I szeptał Szo-Pir i Nisso onarła sie łokciem c ka-

mierina płytę i podparła dłonią podbródek.

( 50)

Bobo-Kałon wstał. Oparł sie rekami na lasce, 
utkw ił wzrok w wierzchołkach gór i przemówił 
powoli iak gdyby czytał w łańcuchu górskim 
nakreślone tam i tylko dla niego widoczne 
słowa.

— Broda moia iest siwa. rece suche, przeży­
łem pięć kręgów: od roku Skorpiona do roku 
Zaiaca — pięć razv. Głupcami sa ci. którzy chcą 
zmienić świat, wieczny i  niezmienny. Oto ta 
góra stała zawsze, tak iak stoi teraz. Oto ta rze­
ka. która bieży za mna tak samo szumiała, a 
ilość iei wód iest wciąż ta sama. I słońce świe­
ciło. i trawy rosłv. i noc następowała po każ­
dym dniu. i  księżyc płynął w nocy po niebie. 
Wszystko było zawsze tak. iak teraz. Wszystko 
było takie same. tysiąc lat temu. tysiąc tysiecy 
lat z rzędu... Co zostało ustalone na świecie, te­
go ludzie nie powinni zmieniać. Oto — prawda, 
w niei mądrość i światło. W niej szczęście każ­
dego człowieka...

— I  ty teraz myślisz. Bobo-Kałonic. o swoim 
szczęściu? — krzyknął nagle zgryźliwie Bach­
tior.

— Truciznę słyszę w twoich słowach. Bachtior 
— ciągnął Bobo-Kałon. — Moie szczęście w spo 
koiu du-zv i kontemplacji prawdy... Ja myślę o 
szczęściu siedzących tutaj. Myślę także o tych, 
których opanował niepokój. O białych ludziach

myślę, i  o was. czarnych fakirach, myślę, o was 
szukających szczęścia w kłamstwie. Racie ma 
Nauruz-bek — pierwszy grzech ma swój począ­
tek w obcei kobiecie, grzech ten zgasił światło 
Zielonej Gwiazdy. I  znów przyszła do nas obca 
kobieta.

Czyż dawniei dyskutowano bv na ten temat? 
Taka kobietę włożyliby do worka, cały naród 
tłukłby ia kilami, a potem wyrzucił do .rzeki,. 
Nadeszły inne czasy. W związku z ta kobieta 
rozmowy o sprawiedliwości... Ale wszystko, co 
sie dzieie na śiviecie, dzieje sie z woli Boga. Oto 
moje słowo: niech ta kobieta pozostanie tutaj i 
niech zgaśnie słońce, i  niech trawy sczernieją!-

Bobo-Kałon usiadł na kamieniu. Nisso ogar­
nął strach i  z trwoga w oczach odwróciła sie 
do Szo-Pira.

Szo-Pir znał wiele opowiadań i legend miesz­
kańców Siatangu, zrozumiał, że zwalczyć wy­
mierzone przeciwko niemu ostrze można tylko 
taka sama bronią. Trzeba było natychmiast wy- 
myśleć coś niezwykłego, co bv podziałało na 
wyobraźnie mieszkańców wąwozów. Myśl jego 
pracowała z niezwykła szybkością... Tak. tak, 
wszystko na świecie każdej chwili sie zmienia, 
rzeka przecina góry. wąwóz sie pogłębia i  ścia­
ny jego rosną. I  chańskiego kanału kiedyś w 
ogóle nie było, a dolinę nawadniał potok, które­
go teraz nie ma. a oto teraz nowy kanał, które­
go nie bvło rok temu... Lecz o tym po tym 
teraz trzeba inaczej...

o f e f a j j  « ą g  ¡ « b y .

Węgierscy pływacy 
w yp ra li 
w Warszawie

W O S TA T N IM  d n iu  Z lo tu  M ło ­
dych P rzo d o w n ikó w  t r y b u n y  p ły ­
w a ln i C W K S -u zap e łn iły  się po 
brzegi m ło d y m i ucze s tn ika m i Z lo ­
tu , p rz y b y ły m i na m ię dzyn a ro do ­
we zaw ody p ły w a c k ie  z udz ia łem  
m ło dych  zaw o dn ików  W ęgier, 
N R D  i P o lski.

W poszczególnych k o n ku re n c ja ch  
zw yc ię ży li:

M Ę Ż C Z Y Ź N I — 400 m  St. dow . — 1) Z ab o rsk i (W ęgry) — 4:57,1;
400 m s t. g rzb ie to w ym  — 1) Jaś­

k ie w icz  (S ta l) — 5:40,1; 2) L u to m sk i 
(Spó jn ia ) 5:44,2; 3) B o ru szak (G w ar 
dia) — 5:47,3.

200 m  st. k lasyczn ym  A . 1) Utassy 
(W ęgry) — 2:47,4.100 m  s t k lasyczn ym  B . — 1)
— T um pe k  (W ęgry) — 1:09,8;

K O B IE T Y  — 100 m  st. do w oln ym
— 1) G ergyak (W ęgry) 1:10,9;200 rn  st. k lasyczn ym  . ' .  — i)
Szeke ly  (W ęgry) — 3:09,1.

400 m  st. g rzb ie to w ym  — 1) Sze­
k e ly  (W ęgry) -  6:22,5.

S ko k i z t ra m p o lin y . W śród ko­
b ie t p ie rw sze m ie jsce  zaję ta  Zsa- 
go t — 133.19.

M Ę Z C Z Y Z N I — 1) H id ve g y  (Wę­
g ry )  -  1G3.61.

Na zakończenie zaw odów  od by ło  
się spo tkan ie  w  p iłce  w odne j po­
m iędzy d ru żyna m i W arszaw y i B u 
dapesżtu.

Po żyw e j i c ieka w e j grze. zw y­
c ięs tw o od n ie ś li W ęgrzy w  stosun­
k u  9:5 (4:3).

W ydaw ca: In s ty tu t W ydaw n iczy 
„C z y te ln ik ”  Redaguje Ko leg ium  
re lakcy jn e . R clakcja Szćzeein 
p l. H ołdu P ruskiego 8 i n tr. Te­
le fo n y : sek re ta ria t 44-97, sekre tarz 
od pow iedz ia lny  2'  28. dz* l i ­
sk i 82-64, dz ia ł korespr nd eo ti w 
te renow y > r z i r l  spo rtow y
44-66, „S ygn a ł-.’- 44-40, red. nocra  
(po godz. 20) 25-i  4, da lekopis
66-56. Red. naczelny p rz y jm u je  w 
godz. 42 — 13, k re ta rz  w r . u  — 
13. N ie zamów n ycb  rękopisów  
«■ie zw raca sie. Adres a d m in is tra ­
c j i :  Szczeci a l. W ojska Po lskie - 
g 21 i i. le i. 57-41. Ogłoszenia 
p l. Hołdu P ru.iU e, 8. I p tr. Z a ­
m ów ien ia i w  ła t '  na p re nu m e ia- 
le  (4 z ł 50 gr m iesięcznie) p rz y j­
m u ją  w szystkie urzędy pocztowe 
i 'istonosze.
Szczecińskie Z ak ła dy  G raficzne 
Szczecin — u l. K rzysz to fa  7. 
A-3-10095 zam. n r . 304 z 24.7.52 r,

I i I


